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(Dem, astacya za araaica nie ustaje.
Stanowisko państw koalicyjny h wobec Śląska.

Warszawa, 10. kwietna. aj
{Telef.) (m). Korespondent „Gazety Wnrszisw-1 

skłej“ donos', że Anglia uczyń1 wszystko, co le­
ży w jej mocy, aby nas pozbawić Śląska. Koła 
angielskie są tylko nieprzyjemne zdz w one pol- 
skiem zwycięstwem w 'Powiatach południowo- 
wschodnich, nie l.czyly s ę  bow em z tem zwy­
cięstwem, które czyni dość trudną reakzacyę pla­
nów angielskich. Stanowisko Włoch jest wc ąż je­

szcze u epewue, zdaje s ę jednak, że rokowana 
włosko-nienneckie, prowadzone przez S:m.msa w 
Lugano i Frascattieso w Rzymie, uczyniły wra­
żenie na włosk ej radz e m'nistr^jwt Stanowisko 
Francyi jest zdecydowane i jasne, Żąda ona ści­
słego wykonania traktatu, dorzuca łączenie Ślą­
ska ze sprawa odszkodowań i pragnie ureg iłowa­
nia sprawy śląskiej przed li maja. br.

AMERYKA NIE CHCE ZAJAĆ STANOWISKA.
Warszawa, 10 kwetlf a. a 

(Telef.) (m). Wedle otrzymaych tu z Paryża 
wadomosci, specyalny delegat francuski w St. 
Zjedn. Viviani nie os'ągnał tego, aby Stany Zje­
dnoczone wysłały znowu swojego reprezentanta 
do Rady ambasadorów. „Matin“ ogłasza w tej 
sprawie ośw'adczenie senatora Mac Cormicka- 
przyjaciela prezydenta Hardnga. Wedie irego 
Stany Zjednoczone w żadnym raz:e nie mogą 
zająć stanowiska w sporze polsko-nienreckim o 
j. Śląsk.

NIEMCY STARAJA SIĘ ZJE1>NAĆ AMERYKĘ.
Warszawą, 10 'kwietnia. 

{Telef.) (m) Z Berlina nadeszła wiad mość, 
że Niemcy pragną zaciągnąć w Ameryce 10 m iiar 
dową pożyczkę na zapłacenie odszkodowań. W 
ten sposób chcą oni za int eresować Amerykę w 
sprawie utrzymania przy Niemczech U. Słaska, 
który miałby shiżyć za hipotekę p żyiczki.

ODPOWIEDŹ FRANCYI NA NOTĘ NIEM.
Warszawa, 10 kwbtnia. 

(EE) W dziennikach paryskich ukazała się u- 
rzędowa uklpowiedź na notę nieimieciką w spra 
wie O. Śląska. W cdiprJwiadżi te!i zwrócono 
Niemcom uwagę, że stanowisko Francyi w 
tej kwcstyi .jest ustalone i jaik najściślej okre­
ślone traktatom wersalskim. Rz?d nieimitckl 
niepotrzebna usiłuje wtzrowić debatę nad spra 
wami już ostatecznie przesąd/onani

STANOWISKO PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 9 kwietnia.

(PAT.) Obecność generała Leronda w Pary- 
Iżu ma na celu ustalenie granicy na G. Śląsku w 
i myśl traktatu wej-salskiegc. Wiedlie „Echo de Pa- 
i ris“ komisya przyjęła już zasadę podziału, a śedy- 
}ną kwestyą p zostającą jeszcze w zawieszeniu 
!jest sprawa niepodzielności obsza: u przemysłowe 
go, w którym iFoLcy mają większość. „Petit Pa- 
ris en“ srw-er.dza, że im do1.'.ładniej bada się isto­
tę przepij' wudzunugo 'Plebiscytu, tem bardziej do­
chodź ł się dn przekonań a, że obszar przemysło­
wy powinien w zupełności przypaść Polsce. Zda­
niem dziennika byłoby t rozwiązanie zgodne z za 
sadami einicznerrri. Ludność zamieszkująca G. 
Sląisk je Si* sama głęboko przekonana, że przydzie­
lenie całego obszaru przemysłowego PUscie jest 
konieczne z punktu widzenia rozumu polityczne­
go. 200.000 górników polskich na tym nbszarze jest 
zdecydowanych raczej zniszczyć w całości kopali­
nie,, aniżeli zgodzić się na dalsze życie pod jarz­
mem niemieckiem. „Petit Parisierfc zaznacza, że 
vi obec tych wzgłędbw jest bardz, prawdopodo­
bnie, rż Francya bronć będzie zasady przyznania

Polsce całego obszaru przemysłowego, pok'żos,fi­
go po prawej ąfń nie Odry. Według ,Journail‘a“ 
jest rzeczą pewną,, ze rząd francuski będzie cię 
stanowczu sprzeciwiał łączeniu w myśl żądań nie 
mieckicli sprawy górnośląskiej z,e sprawą odszfco 
dowań. Depesza z Londynu donosi, że w sprawia 
rozwiązania kwesty i górnośląskiej w związku Z 
wynikiem ipleoi-scytu Francya może liczyć w ai« 
pełności na poparcie1 Anglii.

CURIOSA FLEBISC YTO WF.
Bytom, 9. kwietnia.

(PAT). Do Jakich absurdów doprowadziła' in« 
terpretacya traktatu wersalskiego w sprawie u- 
prawnienia do glosowania plebiscytów, em gran­
tów, świadczy fakt następujący, o którym pisze 
„Beri. Morgenpost“„ Najdź,wnieiszem jest to, żc 
fakt ten zdairzył się z pewnym kupcem włoskimi 
w Palermo. Przybył on do głosowania do Kato­
wic dlatego, pon eważ według traktatu pokojowe­
go przysług wało mu prawo glosowania z. tego 
powodu, iż przed 60 laty w czasie podróży jego 
matki do Krakowa urodził on się w pobliżu Kaóowóa 
gdzie też został zapisany do ks ąg stan-u cywilne­
go. Niem eeka propaganda plebiscytowa, która 
szczegółowo przeszukiwała wszystkie księgi sta­
nu cywilnego z przed 100 lat i dopilnowała, aby, 
żyjący em grane? spełnił5 obowiązek plebiscy to­
wy, pcotarała s'ę również o to, by ów kupiec wło­
ski przybył do Katowic i oddał swój głos aa 
N emcami. a to z sympatyi dla nieistnietących jua 
trójprzy mierzą. ‘

Dodać należy, że głosowali rówrreż tacy oni-* 
gpnei, którzy urodzili -się w państwowym zakła­
dzie położn ezym w Opolu, do którego matki ich 
przyjechały swego c/asu na poród z Niemiec, 
'Meli o-ni prawo głosowania, potrę waż urodził
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100 samochód w ciężarowych 3 do 5 ton pierwszorzędnych fabryk jak „Benz Gcgenan*, 
.florch“ , ,,0 :e !‘\  , Vcmag“ ect. natychnrasi ze sk ł du w Krakowie do odbiorn. 

W szystkie samochody no obręczach glin owych, Gwarancya fafor. na przeciąg 6 miesięcy
N a  s k ła d z ie  w s z e lk ie  p r z y b o r y cz-ęsci sk łnd^w ** d o  s a m o c h o d ó w ,



5 tr. 2 „GAZETA PORANNA**.

się na obszarze pleb scytowym i zapisani byli tam­
że do ksiąg stanu cyw.Inego. Śmiało rzec można,
że większość glosujących emigrantów, to tacy, 
których z G, Śląsk.em nie wiąże nic, prócz faktu 
urodzenia.

ODPOWIEDŹ RZĄDU POLSKIEGO NA PI­
SMO GEN. HAKINGA.

Warszawa, ld. kwietnia.
(Telef.) (m) Dop;ero obecnie rząd polski

Zajął stanowisko wobec komisarza Ligi Naro­
dów' w Gdańsku gen. HaJkinsga w sprawie j>re 
tetasyi aprowizaicyijnych Gdańska. W  odpo­
wiedzi swojej rząd poiski zaznaczył, że umo­
w y  aiprcwiLzacyljne z Gdańśkiom maiją ćharak 
ter prowizoryczny i obowiązują jedynie do 
ctzasn wejścia w życie komwemcyi tpcńsiko- 
gjdatefcielj. Detifriitywne uregulowanie tp raw  
aprowfzacyjnjich nie jest wykonalne przód o 
statecznem r ozst rzygni ęciem rjprawiy w łą­
czenia obszaru wolnego rn. Gdańska do syste 

'iwu gospoddTezego Rzpltej. Rząd petekś oika- 
<zał- całą {twoją lojailiność w stosu-mku do Gdań 
ska, gdyż w  -myśl art. 37 kcnwemcyi cbowią 
zany był dostarczyć Gdańskowi łydko tych 
produktów, którymi Polsfka rozporządza.. Mi 
Vrro tego Pctirika nie zawahała śk  dołączyć 
także zboża wzylydnie mąki z zaioasów żaku 
pi cnych dla siebie za granicą. Przy końcu 
roku gospodarczego po ureguilowa-niu sprawy 
jedności gospodarczej, rząd polski gofćw bę­
dzie do Tozractmrftiu defnrtywnego celem w y 
równania 9i*m eflnapensowanych przez wołn. 

’tn. Gdańsk na zaileupno za granicą brakują­
cego kontyngewtu

70 BECZEK ZŁOTA Bt>LSZ. NA POPARCIE 
' , AGITACYI KOMUN. W CZECHACH.

Praga, 9 kwietnia.
(JPAT.) „Vecer“ donosi że kier-, wnik rośyf- 

ilkiego poselstwa w (Pradze HKerson onanizuje 
bolszewicki 'przeiwról w Czeohosł- wacyi i na G- 
Śląsku. Ma on do dyispozycyi daleKo większe środ 
ki .pieniężne aniżeli emisaryuszc bofozew ccy w 
Berlinie Niedawna wystosował 1 liii er son do 
Trockiego list, w którym między innymi powia­
da: Grunt w Czechosłowacyi jest doskonale przy 
gotowany. Panfilemy nad sytuacyą i Czechosło- 
wacya będzie grata rolę fcrpocztów światowej re- 
wotucyi. Nasza akcya niszczyel-etska wpłynie de­
cydująco na sytuacyę (polityczną w Europie środ­
kowej, Posiadamy znaczne środki pieniężne. 70 
beczek ze zł* tern, które przysłaliście nam ż Mo­
skwy przez Szczecin, nadeszły w dobrym stame. 
rVecer“ zamieszczając tę wiadomość wyraża na­
dzieję, że urzędy republiki czechosłowackiej pa­
trzą przez palce na działalność Hiilersona.

ZYCIE GOSP. WILENSZCZYZNY.
Wiln0, 9 kwietnia.

(E. EJ Życie gpsp^dardze Wileftszczyzuy p°»d 
wpływ em zarządzeń władz pozostającymi w ści­
słym związku z rządem polskim ożywia się w 
^żytkiem tempie. Wzrost importu i eksportu ped 
wipływem s‘* sunków z Połslą zilustrują następu­
jące cyfry: W listopadzie i grudniu roku ubiegłe­
go, oraz w styczniu nb. wy w.ez cno do Polski i za 

.granicę 794.944 kg. towarów, przywiezi. no zaś 
d.225,513 kg. towarów. Obecnie w ciągu 1 mlesią- 
ica (lutego) wywóz dosięgną! 908.691 kg. towarów, 
przywóz 4,148.249 kg. Ceny artykułów pierwsizetl 
potrzeby spadły .poniżed cen warszawskich. Uru­
chomienie przemysłu i ożywienie handilu tdbywa 
się w szybkiem tempie. Od tycznia rb. założono 
9 garbarni, 4 destytarnie. 1 fabrykę zużytikowan a 
odpadków, 3 fabryki celulozy, 6 wielkich tarta­
ków, hutę szklaną i fabrykę pasów transmisyj­
nych. Za toż no na nowo 2 fabryki zapałek, szereg 
terpcotyniami. wiele warsztatów rzemieślniczych 
j kilka .wielkich towarzystw’ akcyjnych, leśnych, 
komisowych i transportowych. Wszystkie te 
przedsięiborstwa dają właśc:~'dom duże zyJd. 
IRezp czc/’Q przed wcina gmachy będą wykończo­
na w nadchodzącym sezonie budowlanym. Załcźo 
tio kliką noŵ ytoh. bV.*r budowlanych. Zarówn-' 
przedsiębiorstwa handlowe prywatne jak i kootpe- 
włł^yypjosff>eni^ «Los&c«ai;

ZJAZD ZWIĄZKU MIAST POLSKICH.
Poznań, 9. kwietna.

(PAT), Dziś rozpoczęły się 3-dn owe obrady 
ogó-nego zjazdu Związku miast polskch. O godz. 
10.45 Przedpoł. odbyło się w w elkiej auli un- 
wersyietu poznańskeeo otwarę e zjazdu przy u- 
dziale około 500 uczestników, reprezentujących 
n emal wszystkie miasta Rzpltej Polsk ej. Obecni 
byli między innymi jako reprezentant minister­
stwa b. dzielnicy prusk ej wiceminster dr. Peł­
czyński, podsekretarz stanu Zygmunt Seyda, ku­
rator okręgu szkolnego w Poznaniu Bernard 
Chrzanowski szef departamentu spraw wewnętrz 
nych p. Ben ng, szef sekcyi dr- Podkomorskl wo. 
iewoda poznański Celichowski. Przybyło też 
wielu 'posłów sejmowych, wśród n ch Maryan 
Seyda, dr. Głąbński, dr. Malsner. Uniwersytet 
poznański reprezentował rektor Swięccki, zaś 
sąd okręgowy poznański prezes tego sądu p. Wy­
żykowski Inauguracyjne zebrań e zagaił prezy­
dent m Poznania Drwęski, Po szeregu przemó­
wień i dokonan'u wyborów kom'syi wygłosił re­
feraty o dz ałalności Związku miast za r 1920 
prezes Związku miast p. Drwęsk: i dyrektor biu­
ra Zw ązku miast p. Kozłowski. Po skompletowa­
niu prezydyum » członków poszczególnych sek­
cyi, obrady odroczono do godz. 5 popoł. Toczyć 
s ę one będą sekeyami w salach ratusza poznań­
skiego.

ZAPOWIEDŹ NOWEJ PODWYŻKI TARYF 
KOLEJOWYCH.

Warszawa,, 9. kwietnia.
(PAT) Celem zapobieżenia zarówno dal­

szemu wzrostowi niedoboru na 'kolejach, 
wzrostowi ca $k owicie obciążając emu skarb 
państwa, jaketeż cdletn usomlęcia nieagodjio- 
śd  w nćrówinrimiernem obciążaniiu kosztami 
przewozu artyf nilów rozmaitej ważności i róż 
nej użykczmcści publiczne! ministerstwo ko­
lei zwołało na 5. i 6 bm. naradę mrędzyimin- 
steryalna, na, 'kóórą zaprosiło również przed­
stawić5©!! origaiiizacyi społecznych,, jaik Cen­
tralnego Związku polskiego przemysłu, gór­
nictwa, handlu i finansów, Stowarzyszenie 
lrp có w  polskich. Centralne Tow. rolnicze, 
W arszawski Komitet giełdowy, ora*z Izby prze 
myisłcwe i hardlrw e. Narady ołworzvl mini­
ster ko1ei Jasi"’-giki, wskazując na olbrzymi 
w zrost cen, który sprawia, że koszta prze­
wozu wszystkich towarów stanowią obecnie 
znikoma cześć idh sprzedażnej cepy, oiraz na 
zarządzenia wsiwstkich naszych sąsiadów, 
N l!m:ec, Czech i Auistrd, kf-Arych tairWy 
świeżo podwyższone dcią opłaty znacznie 
wyższe od naszych. Ankieta uznała jedno 
mvślr.ie jkoni^czność dalszego podwyższenia 

nas^itnh kolei, jednak n:e sposobem ry-

Aresztowanie 3200 i
<K- respendeneya własna 

Płoskirów, 6 kwietnia,
Orretgdaj, tj. w p1 niedziałek 4 kwietnia miasto 

nasze już od rana przybrało
wygląd warownego ofcozn: 

na r-' gach ul;c i rlaców pojawiły się równo ze 
świtem patrole wojskowe, które pie przepuszcza­
ły nikogo z przechodzących bez dokładnego zre­
widowania dokumentów, aresztując przy najlżej­
szym P' dojrzeniu. W rezultacie też większość z 
tych, którzy sJę tlkazalj aa ulfcy. zndiazła się pod 
kluczem.

Nic starczyło to gorliwym stróżom bezpie­
czeństwa bolszewickiego, więc równocześnie roz­
poczęli ■'bch-odzić dom Po domu prywatne mieszka 
nia, urządzając

w całem mieście obławą,
która trwała bez przerwy do późnego wieczorai 
Szukano -nietylko w mieszkaniach i lot*;a!ach pu­
blicznych. tocz przetrząsano taicie stafinie. stry­
chy. pwmice itp., aresztując wszys'ki-ch mężczyzn 
i wszystkie kobiety, jakie się w tym czasie nawż- 
nęły im P d rękę w wieku a-d lat 17—50. o ilcnia 
by,’.! urzędnikami bib fwulkcyooąryuszami rządu* so 
wieckieg-o

ReaMiltat dbławy, w której uiczeatniczyła caJa

czałtowytm, ale indywkłualnfe dla każdej -po­
szczególnej klasy taryfowej, a Trdanowide w  
steoniu wyższym dla klas początkowych, sto 
sowanych do przewczii towarów cennych i z 
na&nnietfszym sBcpniem podwyżki dila Wlas 
ostatnich, wedJe których traktowany jest prze 
wóz artykuiłtów masowych i pierwisz^j potrze 
by. Nowo pcidwyższoma taryfa wprowadżona 
będize w  życie (przypuszczalnie od 1. czerw­
ca b. r.

Fozmaitości polityczne.
(Telef.) Cm) Piltz trzechn wiceministrem.

Jaik Słychać, obecny dyrektor ministerstwa 
spraw zagranicznych Piltz ma zostać trzecim 
wiceministrem.

(Telef.) (m) Specyalne Wuro pokojowo. Nieza­
leżnie od powołania kem syi niiędzymintciAi-y alnej 
jako organu wykonawczego dla wprowadzenia w 
życie traktatu p kcćowego w Rydze, utworzone 
będzie *specyaltte biuro, złożone ze stałych urzę­
dników, wyznaczonych przez za:nteresowane mi­
nisterstwa. Biuro to podlegać będzie mnią^erstwu 
S. Z. i slupiąć czynności związane z działain ścią 
komsyi.

(Telef.) (m) Wyjazd delagacyi do BrukseU. De
le*acya połssa z pro*f. Aszkenazym na czde uda­
je się do Brukseli we środę, dnia 13 bm.

(Telef.) (m). Przygotowania 00 wyjazdu poł- 
skej delegacji na Węgry. Wobec bl;zk ego termi­
nu wyjazdu polskiej delegacyi ekonomicznej na 
Węgry, zorganizowanego przez Izbę handlową poi 
sko-węgier5ką. Centralny Związek małopolskego 
przemysłu fabrycznego deleguje na tę wyceczkę 
k erown ka oddziału warszawsk ego p. Kirscha, 
który przyjmuje zgłoszenia firm małopolskich, 
pragnących naw;ązrać stosunki z Węgrami, szcze- 
gó'n e w  dziedz n e eksportu. Zgłaszać s:ę należy 
pod adresem: Warszawn, Nowy Swat. 50, 0 4  
dz/at W^rszawsk^go Centralnego Związku ma­
łopolskiego przemysłu fabrycznego. Zaznaczyć 
n::Ie,żv. że delegacya wyjeżdża 15. bm.

(F f j  Przemytnictwo na granicy polsko* 
rO*"*visk'(-i. Pisma warr-zawskie ipt.daią szczo 
goły o przemycaniu towarów z Polski do Ro 
syi przez Raranowicze i Równo. Wielikiem cen 
trem fpśredniczacem jest Mińsk litew ski

(PAT) Przybył do. Warszawy bułgarski mł 
nlster sptraiw zagraneczmwoh Dlmltrlew’.

*
dPAT.) Rodzina b. cesarza Karola opuści de 

fiuitjwnie w ciągu kwietnia obecne miejsce zamił 
szkania. _ —

(PAT) Ciagnlenie mllionówkL We wczo 
raij-szenn cmyimpnii-i mijionńwki wygrana pa­
dła na Nr. 1,390 389, zakupiony .przez oddzia 
P. K. K. P. w Tarnowie.

w Płoskirowie.
„Gazęty Wieczornej11).
załoga płeskirowska, był imponujący, gdyż uwię­
ziono w ten sp sóto 3200 ludizi i wśród wieHriegu
hałasu .pod siną eskortą z muzyką wojskową ode 
stawiono ich do cbozn koncentracyjnego w okoii- 
cj- miasta.

Dopiero nazajutrz wyjaśniło się, że wielka ta 
obława, której ofiarą pada niemal caiła ludność 
miejscowa, zestala pmtpr*' wadzema na żądanie 
ploskrowskiego „Komtruda" (Oddział pracy), któ 
ry obwinia ludność o masowe uchylanie się -cd o- 
głoszonej przez ten komlsairyat mobiłizacyi pracy.

Sposób ten wywołał rzecz zr* zumiała, kolo­
salne oburzenie i rozigoryczenie ludności, gdyż do 
tąd nawet* w czerwonem państwie chwytanie do 
robót przymus wych odbywało się według meto­
dy bardziej indywńdmaliziijącei, nie zaś tak ryczał­
towo.

Wszystkich .aresztowanych umieszczono w ba 
rakach, przemienionych z dawnych koszar za miar 
stern, gdzte mają Tale mieszkać, gnani co rana 
na r boty do rąbania dirzewa w  lasach, pracy przT 
kolejach żelaznych itd. Jest to katastrofa nletyfco 
dla *fycb ludzi, ale także dła całego miasta, gdyż 
mnóstwo rodzin zostało wskutek tego b®z oplem 
swoich żywicieli

^  > w.,. . . .  _  Incognltue.
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Epilog „Republiki Łemkowskiej".
ikA ..Z. (04  naszego Korespondenta). ' : | 

(1. • r i ; Nowy Sącz, 8. 'kwidtraa.
Głośna od styózrjia br. sprawa tajnej or- 

rfantoiścyft rasofriskiej na Łankowsaczyżawe, 
znajdzie nicbawom sfwó$ opkog p,ued foman 
tut. okręgowego sądu karnego.

/jrraKinie przeprowadzono skdztwo dostar 
ozyć miało materyaki do wygotowania prze­
ciw oskarżonym dr. Kaczmarczykowi i taw. 
słkitu osikarżesaa o zfcrddmię zdrady głównej 
Jedrcemu z głównych oskarżanych dr. Kopy- 
sttaóbkiemn, udało się zbiedz, wobec czogjo roz 
prawa przeciw nfchrsu będzie wyłączona.

W  tutejszych sferach ruskkdi wyczekują 
z  wiebcą niederpfówośdą wynika? razprarwy, 
gdyż odkarżetnł uchodzSi za łudzi roaważ- 
tiyych a i do kh Tzesc t̂mych oziałan politycz- 
trych nie przywiązywano nigdy większej wagi

Ł  f»W ? A..

S U M U u j a L  NIEMCÓW DO KOAUCYL
ł
• jk a  bołien Airibasadeuna 

Der ik b ea  Koai tion! 
fteb iscy t e t?  skończony 
W yroku niecfa zabrzmi dzwou.

Auł isnserer Sefte — Sieg 
Das Vońk bat DeutschJartd gewahJt 
To 'wszystko nas kosztowało 
S ?  v id e  Miibe und Gełd.

Die Poi en haben gefUbcM,
Gekńmpft mit Fausten und Trug

Jak nasze ręce są cz/ste 
Wie tytio  niemsocKi Bóo

Wir bitem und feben nich* *> .
Wtr folderu Gereobtigkeit. t •
Źe Siąska nie odstąpimy 
Wir iełsren den haruen Eid

A zatem na wyrok wasz 
Wir wart&n ruhig und kflhi.
Połakom zbędne kopalnie,
Sie baban K<-aiłen za vieT.

Memory*? dostał Lerond 
Wśród innych papieru '^tert 
I posłał go do Paryża 
Z maleńkim dopiskiem: Merta

Nómo.

Drcb azgS telefoniczne.
(T e k i)  (G) 'Wczoraj otrzymali krzyże 

yłrtut! MUkari gen. broni Szeptyciki, gen por. 
Leśniewski, g a i. par. SosilkowSki, jrutk. Bełi- 
na Pratfrnowtikii, pirfk. Tokarzewski i sszet k o ­
lejnictwa pdc*vJugo ppulk, Bizofcoiwiski.

(Tefif.) (m ) Kierownik nowej agencyi tele­
graficznej. Juk słychać, dyrektorem  nowęg 
agencyi telegraftcznei k tó ra  trna powstać 
w  iraejsce iP. A. T. i tiast Express, ma zostać 
p. Piotr Goredki, naczełnk wydziału, prasowe 
go ministerstwa spraw zagranicznych.

(Telef.) (G) Dotychczasowe wyniki po­
życzki odrodzenia, Do dnia 1. krwietnia b. r. 
sprzedano pożyczki odrodzenia ogółem za su 
m*ę 7dl3 mffarda marek. Z tego przyipatda na 
b. Królestwy 4‘6, na byłą Gałicyę T l, na b. 
dziclu:cę praską 2‘1.

ou , 3

(Telef.) (m) Kurs marki polskiej wyŁnsąf
wtizoiraę w Odandkw 775, w Berlinie przekar 
z y  na Warszawę 775.

(Telef.) (O) Przeniesienie zwłok bisk. Fe*
liń^dego. Dnia 14. bm. odbędzie się w  War­
szaw ę przeuiesienrie zw ic k  śp, arcybiskupa 
warszawskiego Szczęsnego Felińdriego, z  ko 
śóola św. Krzyża dd katedry.

(Telef.) (G) Redaktor ,3kariiandra“ przed 
sądem. W sądzie warszawskim sądzono spra 
w ę redafotora .^cJina-ndra" dr. Władysława 
Zawistowskiego, oskarżonego przez profkirrar- 
toryę państtwa o rozszerzanie drukiem rtiemo- 
ralnych utworów Orilnosi się to ^mianowicie 
dp powieści I-waszMewicza pt.: „Zenobia Bał- 
irnrsP. Oskarżewy żądał powołania jako efcs 
pertów literatów Nowaczyfrskięgo, Miriasma f 
Boya. sąd jednak nie przychylił się do tego 
■wmiośku i po przeprowadzonej rozprawie sfeat 
zał Zawistoskiego na trzy tygodnie areszta.

(Teief.) (s) N®wa ftmdaoya artystyczna. Zja- 
ny mecenas sabuki i kolekcyoner Feliks Jasieński 
zł dyl na ręce Akademii Umiejętności kwotę 
100.000 mk. jako kapitał zakładowy pod fundacyę 
artystyczną, z którego procerrty przeznaczone na 
aoroczną nagredę cRa artystów, narodowości pot. 
skiąi d0 30 r. 1  za najlepsze artystyczmo warto­
ściowe dzieło, graficzne, rzeźbiarskie lub muzycz­
ne, z wystawi mych Lub wykonanych w Krakowie 
w cięgli danego roku. Oóok fundacyi im. Barcztw. 
skiesro jest to jedyna tego rodzaju fundacya.

(Teletf.) (is) Akces Einsteina do syoolstów. Jak 
wiadomo z dzietmików zagranicznych ppol Euj- 
stein wyjechał do Ameryki, celtom wygłoszenia 
szeregu odczytów o  teoryi względności. Otóż 
przed wyjazdem jego z Rottierdarreu holenderski 
korespondent krakowskiego pisma ,J4owy Dzien- 
nik“ mia? wywiad z Einsteinem, z którego wynika, 
że celem właściwym podróży Einsteina jesst pod­
jęcie w Ameryce akcyi, mającej na celu badoiwę 
uniwersytetu hebrajskiego w Palestynie, w Jero- 
zpfimie. Einstein wypracował jtiż w tąj sprawia 
plan crrganizacyi i plan nauki. Nadto weźmie cm a- 
dzial w akcyi na rzecz fund. odbudowy Palestyny. 
Jest to więc wyraźny i otiwarty akces Einsteina 
do syomstów.

(Tell) (in) Śmierć, Berlitza. Z Nowego 
Jorfioi donoszrą, że zmarł taim w  sędzrwybi 
Wieku Malksyimilian Berlitz, założyriel kursów

fERDYNAND HOESICK.

Kuno Fischer r  „Pan Tć:d8i$z“.
(Ze wisipioninień uniwersyteclkich).

W poc^ąfikadt października 1886 roku 
przyjechałem tto Heidelbergu, jako 19-LetiB 
młodzieniec, na tmfwersytet. Było to wkrótce 
po 500-1 etirim jndkłeusizu tej wszedhnicy, przez 
teSęda Karola Ruprechta w  r. 1386 założo­
nej, a na którytm to JWbś3eus.zm, uświetnionym 
bytnością nrien.ted!deigo następcy tron.ii, Fry­
deryka, ki’ku natyiławniejszych profesorów, 
w  tej liczbie i największa cWniba uniwersyte­
tu, Kuno Fisdber, otrzymało godność tajnych 
radców * tytułem Ekscelloncyi.

Jest zwyczajom w' HeSdelbergju, jak zresz­
tą ł raa hmytch uniwersytetach ntomieckich, że 
student, zanfm sńę zapisze na wykłady które­
go z profesorów’, na^nzóds diła bliższego po­
znania «ifi osobistego, id:dc do niego z wizytą. 
Wobec tego i mttńi wypadło złożyć szereg ta­
kich w4z?yt, a w  tej Ifczlbie także 'i u Kuno Fi­
schera, którego słynne w całych Niemczech 
wykłady z 'tteiedtoiny fSlozctfii i literatury ten- 
toiwały mnie ze w-iszyTsffl<fc}i najbardziej. U- 
jtreedaomo mnie jednak, że jeśM chcę być przez 
togio znaketmitago uczonego uprzejmie pnzyję- 
tym, tnm zę go w rtyzmowie 'dągłć tytułować 
Erzeuena, ‘bo każdy calouiiak ima j^tieś swmje 
słabości i śrttdsztnnsifki, a Knno FLsdier, choć 
Stozoł i uciscw (pterw^zonzędiny, sławtny na 
iw łat calły, jest batrdzo próżnym i do s-ft-ego 
świeżo otfmmntnoce tytułu Ekscdleucyi o-

gitmmą pnzjrNv%ziwje wagę. To też, gdy się do 
nśego mówi Exzelien-z, z góry mim ta być pe­
wnym, że będzie serdecznym i miłym, pod­
czas. gdy tytułując go Herr Professor, liczyć 
nrK>ana co najwyżdj na ipopra-wniość z jego 
Strony i m  zredufkorwa/nie czasu trwania ^wi- 
2jyty do offieyahtego minimum.

Tak uprzedzony, wybrałem się któregoś 
popołudnia do Kuno Fteohera, w  czasie, gdy 
miał swoją dla studentów Sprechstunde. Oże- 
•titony bardtzo bogato, mawłasetn mówiąc, z 
bardzo pięwnią Roisyaniką ze sfery arystokra­
tycznej. autor ztnalkomiiitej Geschichte der neue- 
ren Phłlosophie nrlieszkal bardzo wspaniale, 
a wchodatfo się do nr!ego, jak do hrabiego.'

Gdym wreszcie, zaanpnsowany przez lo­
kata w łfheryi znalazł się w przepysznym 
gabinecie EksceiMewcyd, w gabinecie, który za­
razem był wspaniałą biblioteką, dostojny go­
spodarz z wygoloną twarzą, wówczas czło­
wiek 60-letnś, doskonale zakonserwowany, 
przyjął mnie, nie" ras zając się ze swego fote­
lu przy biurilai, a gdym mu się przedstawił, 
pnzyczdm zacząłem ctd wyrazm Exzellenz, za­
raz mi wsfkaza? krzdsło obok, poczem, dowie-

wszy ‘ sńę, że przyjeżdżam z Warszawy, 
z 'pytał mrę, przeinMiwńe mi się przypatrując:

— ABo sfe sind e?n Pole?
— Jawohl, ExzeHenz, ich bfu ein Pole.
— Mciue Mutter war aucfi eine Polin, — 

cdrzHcł na to Fischer, przyczam objaśnił mię 
•Aaraz, że, prostoty., nie znał swojej matki, bo 
i mi aria wkrótce po wydania go na świat. Ale 
k* jost jm ń tn  z powodów — dodał, — że dla 
Fołskfj i I^afców;, którj^di znał wielu, i bar­

dzo anakotmiltydh, zawsze Jczui wielką sytm- 
patyę. 1

Wobec tego itKimioiwai zeszła na temat 
Poiski i filozofii poftskliej, co dało asumpt Fi­
scherowi, że z wteiMem uznanfiem wyraził się 
o Cieszkowskim.

Z ktoflei zaczęliśmy mówić o poezyf w  
Poilsoe, przyczem zauważył Fischer, źe zna 
naszego świetnego poetę-myśliorela, KrasSfr* 
skiega, którego nawet tu w Heidelbergu miał 
zaszczyt znać otsctoilśdę. Jest to, jego zdarciem, 
istocntiie poeta niepospolity.

Odrzekłem na to, że wprawdzie KrąsSńskł 
należy do trójcy naszych najznakomitszych 
poetów romantycznych, ale naszym natjwłęk- 
szym poetą, i to róetyiko polsUdm, lecz i sta- 
wtańskin wogćfle, jest Middewfcz. ' .

— WHetm, wtem, — odrzekł Fischer, —* 
był on u Goethego w  Weimarze i bardteo się 
podlobał Goethermi. Jako takiego znamy go w  
Niemczech. Niestety, ume zraadi jego dzieł, bo 
nie umiem po ipcfeku.

— By poznać genfałno utwory MickSewt- 
cza — nadmien&Iem — m e  potrzeba kantec»- 
riie znać język polsiki, bo wszystkie jego maf- 
wainiejlsze dzieła' są tłumaczone i na język 
rtiemLeidki, a nśelkltóre, jak Baflady i Sonety, są 
nawet w  Bibliotece Recłama.

— Co pan mówi? W BJSbKOtece Redamaf 
Nie wiedziałem.

Skoro rcjztntowa żefszla Już raz na leim f 
.MikfkaewJctra, śnie oonieszkałem objaśnić, że ar- 
cy-dzieło jego, Pan Tadeusz, jest jedyną praw-j 
dziwą epopeją na wielką skalę, wytrzyimijącą, 
porównanie z Bladą J Odysseją.
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•jnanej nictody pPzyspiaAsottwf nauki lęzsfców 
obcych.

(PAT) l&ół Konstantyn wyjeżdża we śn> 
idk, na fiomt. " •

Ochrona lokatorów 
w teoryi a w praktyce.

Lwów, 10. kwidtnia;
W ydana w  griulriiu z r. ustawa o ochro- 

Ifie lokatorów, zamiast uregulować ustawowo 
wysokość 'Ocysitszów, dala ty k o  możność 
wftaściciedam kamienic do niepomiernego pod 
wyższanaa idh pa? pozorem rozmaitych dcidat 
ł w  admwistr acyijnych. Urząd rozjemczy za 
sypany jest zażaileaiiaimi lokatorów, a ażeby 
je można wszystkie ‘załatwić, trzebaby chyba 
■zorganizować jego fiiie w każdej dzielnicy.

Wyzyskowi tentu możnaby zaradzić, gdy 
by powołane ku temu władze, .Wykonywały 
należycie kontrole, pawieflzoną >m na mocj'- 
wyżej wjtmfjerioiriej ustawy. Według jej 
(manienia, wysokość dodatkowych opłat ma 
się uskuteczniać na podstawie sprawdzonych 
rachunków, które przedkładają właściciele do 
mów. Ustawa ta postanawia również. że ra­
chunki tych wydatków imają gospodarze 
przedkładać lokatorom a także wywiesić w  
kfeitce schodowej. Kontrolę nad wypełnieniem 
tego postanowienia ma we Lwowie przepro­
wadzić Dyrekcya Poflicyi tymczasem do­
tychczas we Lwowie ni anta ami w  jednej ka­
mienicy wywieszonego zestawienia raćbun- 
kotwego.

Dozorcy bsdą czyścili ulice.
Z  KOMISY! CZYSZCZENIA MIASTA.

Wo śiiezu . btera i śnrK ot w '̂wfe»z!lnnto> v / ciągu  
i  M ^ ą c y ?  .—  R 025p©r®|(|zett5© o  cstysyScdsiifu ul Sc 
&&&. dcuzuTców. —  R rzeciw  ipatójużyrwasiłu w ody 
Ma «L łlłwi«8ł. — O naprawę fcsiuków. — Tramwa­

je do poicwarda «Sc.
Lwów, 10. kwiehta.

(mg.) Urągający wszelkim wymogom estetyki 
i hygieny wygląd Lwowa b yt wczoraj przedinio-

— VW gesagt, — ocfrzeki na to, uślntecha- 
iąc się z Pekika Fischer. — A cóż pan zrobi z 
Hermanem 1 Dorotą? To przecież jest arcj^ 
dzfe-ło piaczyj epkSKnej w  stylu Homera.

— Herman [ Dorota — odrzekłem — jest 
nidwątpiStwire geńia^tcm naładow aniem  Ho­
rnem i jego ejpfcM-ego styhi, afe poemat ten 
Goethego jest raczej sielasicą, nŚż epopeją. 
Tymczasem Pan Tadeusz Mickiewicza. .pisany 
zresaą taikże j tnotchę pod wpływdm Hermana 
i Doroty, ć’o sam Miókięwńaz przyznał? otwar­
cie, jest eposem narodSotwem w  calem tego 
słowa anaczewtu o dadeko szerszych horyzon­
tach. aiTiżetf (idyWa o  Hermanie i Dorocie.

— Vieł ges ag t — odparł na to z pewąym 
sceptycyzmem FSsdier, wyrażając żal, że nie 
ana tego aircyldszJete.

— Poznać je nie tak fermko — ciry-Uom 
w dalszym ciągu — zw ażywszy, iż . U: 
kUka jego przekładiów niemieckich.

— Co? aż kłika?
— Tak jefst, a ostatnie tłu mac o , 

Tadeusza przez Lśpkiera. w ydarS®  
ni łaty, u Brockhausa w Lipsku...

— Was? przerwa# zdumiony i 
BrOckhaus? Vtd gesagt!

Skończyło się na tem. te  r ń e  ■ 
eony memu pochwałami dla .urstry 
przekładu IjJplr.era, a wychodząc •; :v ć  
że Brook3iiauK ule wydałby z -pcwt c ś c u z-i- 
ła średniego, postanowi? przeczytać Pan." hu 
dftttea, a gdyby przeikladu Lhńicre rć V- Ir. 
w heWefi&eitsik-ie} tfbliofeae iirw c-w -k . 1 ♦. 
zażądać 'sprawadzeiifo go z Lipska .

W ten sikóćó rozmowa a:;.-:za a rtend"- 
rze a z k-ettei także o fi.1ozcfii UihcU przezc- 
' Wie 'tłytiifcan JExze4tcnz* p r /c u - ,- ,

jOAZETA POb̂ ANNA*,

tem dy skosy i na posiedzenki Kcsnisyi czyszcze­
nia miasta, odbytem pod przewodnictwem r. 
Soiippera.

Kierownik Zakłada czyszczenia miasta i aż. 
Misteria. zdał sprawo z czynność zakładu za 
czas od 15. lutego do 7. kwietna br. Wywieziono 
w tym czasie samochodem, 516 in3 śniegu, 
3416 m* śmieci, 232 m5 biota, razem 4164 m3, tu­
rami niiejsJuktni 1321 .m" śuie»u. 3008 rrt3 śmiech 
460 błota — razem 4789 m3, furami rtajętemi śmie­
ci 1933 ms i błota 3S2 m \ czyli razem 2375 ms. 
Ogółem 'wywieziono z miasta 3830 uh śniegu, 
6424 ms śmieci, 1074 m3 błota, razem 11.326 m*. 
Przy wywozie było zatrudnionych 184 samocho­
dów, 597 fur miejskeh i 241 fur prywatnych.

Referent odczytał następnie jro^porzadzetre, 
jakie wyda zarząd miasta w sprawie czyszczenia 
ulic przez dozorców w  ten sposób/że każdy ma 
oczyścić pół ulicy na przestrzeni swej kamem- 
ny. W tej sprawie rozwinęła ‘się długa dyskusya, 
w której rozważano możliwość wykonania rozpo- 
rzą-dzeuia. Projekt rozporządzenia przyjęto z za- 
strzeżen em na wniosek r. dr. Papeego, oy pize- 
p‘s był wtedy obowiązujący, gdy zakład czysz 
czenia m'asta zobowiąże s ę do zabierania z ulic 
nagromadzonych wskutek wykonywania zarzą­
dzenia kup śmieci.

Wobec skąrg, że na ul. Błor.riei hydrant jest 
ck.gie otwarty i woda zalewa ulicę, a auta woj­
skowe myte są na ulicy, postaiwwono zwrócić 
s'ę do wojskowości z  prośbą o zabranie stoją­
cych na ulicy aut, a do dyrefccyi wodociągów o 
zamknięcie hydrantu. N i wn'osek r. Matakiew'- 
cza uchwalono wezwać m a^strat do naprawy 
bruków kilku najbardziej zniszczonych ulic. Nad­
to postanowiono zarządzić rew zyę realności pod 
względem hyg:emcznym, uprosić dyrekcyę M. K 
E. 0 wydanie odezwy do ludności, by nie za­
śmiecała wozów tramwajowych, oraz do komisyi 
plantacyjnej o uporządkowań'e plantacyi miej­
skich,

W spnw ;e krop'en'a ub'c inż. Misterka oznaj- 
nrt. że wkrótce przysposobione bedą specyalne 
wozy tramwajowe do polewania ulic

■a - i  ju

gluęła ssę bairdzo długo, raz dlatego, że jakaś 
tematy nasuwały się jedne po drugich, a tak­
że i dlatego, że szczęśJiwyitn przypaidklem ża 
cren student itńe przysizodł tego dnia przedsta­
wić się Excelletncyti. Móęidizy imiemi pytał mię 
Ffecher, co czytałam  z  zakresu filozofii, przyu­
czeni. dm\icxt»iaiwszy się, że różne hfetorye 
Filozofii n. p. Langego czytałem w  .poliśkim 
przekład-zid, iśe  mógł w'yśść ze zdziwienia, że 
wszystkie te rzeczy są tłómatczone na język 
polski, że nasra  IHeratnira przekładów tak 
jest bogata.

W !k.ii'Jka tygodni po tej wizycie, gdy już 
wjkłaidy były w pehnyfm toilcu, a wyMady Ku 
n o ' FOsdhera, w  ‘wielkim amfiteatrrze mdwersy 
tedldn-, mogącym posmieścić do 400 osób, sta 
le się cdbyiwaOy przy  -natloczonycili ławkach 

żarzyło się któregoś dpia, że Fłischer, pirzez 
czas wykładu o Fauście Goetiiego. przy 

>y.t ywał mi sSę z katedry jakoś dziwnie, tak 
y mi chciał coś powiedzieć. Choć uderzo 
i-m, me m-ogłeni domyśleć sśę w żadhai 

'o. o co mu 'może chodzić.
Po skończonym wykładzie, gdy już Fi- 

żegnany przez studentów głośnean tu-
i.ri (co w  niemieckich uniwersytetach 
wyróżniającą oznaką hołdu dla profeso- 

, ('-■uść.ił salę, i gidy przy  wyjściu panował, 
zwykłe, tłok i ścisk, spostrzegłem wiycho 

:;.o Fischer stał w7 korytarzu tuż przy 
i i ,  wyraźnie czekając na kogoś. Ja- 

kkż był - moje zdurmewe, gdy. z auwyżywszy 
y,u.:e, cdrągu wzrokiem -dał mi do poznania, 
iż czeka mi mnie,- że Pia do mnie jakiś M eres. 
<]cy ni oszokApaoiny zbfżył sfię dc mego, rzekł 
rccipac ud. rękę (co też .powszechna zwróci­
ło i>was;ę w ychoidzący-ch).

Nr. 5776

MADESŁ^ME._____
B  a c h a l t a r - s a l d o K o n t r t t a

ke.-espoud^at polslccrniomieeki. abso lw en t Akademii 
H andl. poa udający 12-ictnią p rak tyką  bankow ą w e w szyst­
kich działach oraz p ierw szo  rządne refereneye, zmieni 
posadą. R efie .;to j; n a  s tanow isko  sam odz elne, ew en­
tualn ie  kierujące w in s ty tu c ji finansow ej, przedsiębior­
stw ie hand*owem lub fabrycznem . Z głoszenia pod ,K .

B 1. do A dm inistracyi. 10799

^ R O x € I H A ,
Rtp.-rtujr teatru
Niedzica, 10. bm. o 3 pop.: „Księżnticzka czar­

dasza", operetka.
N edziela, 10. bm. o 7 wlecz.. ,^:wa“, komedya.
Poniedziałek, 11. kwietnia o 7 wieczór „Mą 

newry jesienne11, operetka.
Wtorek, 12. kwietnia o 7 wieczór „Mada­

me Butterfły11, opera.
Środa, 13. kwietnia n 7 wieczór „Ewa“, kę 

inedya.
Czwartek. 14. kwictriia o 7 wieczór „Ma- 

d-anne ButterMy". opera.
Piątek, 15. lewietnia o 7 wieczór „lucogni* 

to", operetka.
Sóbota, 16. kwietnia o 3*30 popc4. JMłód 

kasztelański".
Sobota, 16. kwietnia o 7 wieczór „Holen­

der tułacz", opera.

(mg.) Leniwa wiosna. Marcowe i kwietniową 
zimna wstrzymały prawie zup eta e rozwój wio­
sennej zieloności. Konary drzew sterczą bezl stne, 
ledwie zdoławszy z s;ebie wydobyć zawiązki 
pączków. Tam na, która zwyczajnie już w tej 
porze bielić s ę poczyna, ukazuje tylko drobniutkie 
kuleczki na nagich cierniach, jako daleki jeszcze 
projekt kwiatu Nawet kasztan r. e zdążył dotych­
czas wyjść z powijaków. A w zeszłym roku o tej 
porze już wszystko zieleń ało, kwitło, śpiewało!

(§) Dsłegat dla Spraw wscnodtiłej Małopolskj 
sdwf dr. LowenhBrz wyiiediał onegdaj z t  Lwowa 
ceJeni objęcia stanowiska w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Zj®zd wojskowych byłych Wrmacyl pofshtcb 
aa W.ch°dzio, zapowiedziany na dzień 10 ta i, a 
powodu projektowanej podróży Naczelnika 'Pań­
stwa, który w dniu tym nie mógłby być obecnym

— Czókain właśnię na pana.
A gdyśmy, milnąwszy wązkl kóryfcai% 

znaleźli się w obszernym prżcdsaonku, 
tał mię F®cher z kole*:

— Co pan róbii teraz?
— W każdym razie jestem na wsługj 

Bkscełlenic.yj,
— Chdałibym >porozjnatwiać z panem tro 

dhę. Żona moja czeka na mnie przed tsnńwier- 
syteitom. Może pan pójdzie z rrajmi razetn aw
kawę ?

O czyw iście, riż n»e odmówiłem tema za* 
szczytnemu zapioszeEifti, a gdyśhią" wrestzcie 
zinaleźlii sftę w jedsiteii z poibli^tch oukiemii, F*- 
sćhes- jaszcze zatikn nam podano kawę, rzeki 
do mnie:

— Chciałem pam pódtzSękówać, że mtita 
pan nakłow} do przeczytania Pana Tadeasza. 
Nie było go naturalnie w  naszej bibliotece u- 
niw^rsytedkiet w ięc dlopftero trmsśawo książ­
kę tę spycyalnSe m  me żądanie sprowadzić. 
Właśniie wczoraj skończyłem czytać ten 
wspaniały poemat. Sie habeo Recht, das ist 
eln wlrkłiches Epos. Nic pan nSe przesadzi 
:m)ó\viiąc mi (czegom, iprzyztraję, słocbal z iwe 
dayiierzsfrtiórn), że żaden z poematów lepka* 
ńych nowóżytaycih nie jesit z&ftżcsry do e- 
pepei Homera, jak ten mfetrzowtsSd uSwór w a  
szego największego poety narodowego. Raas 
jaszcze panu dziękuję za wiseyairfale wrażeatle, 
jakiego przy czytaniu tego Micfctewkiziowsład 
go arcydżneila ttoznałem.

I pirzez cały czas podwieczorka nie *nó» 
w?Mmy 'fuż o tnjczesm Innem tySko o paszcze, 
gólnych piętanoskaacjh i etpfctaaśd Pana  ̂ade» 
usza!
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aa zóeżdzie, przenosi s5ę na dzień 34 kwietnie i(b. 
Bliższe szczegóły będą podane d>dai!ki/wo. W 
zjeździ® przylj-mą udział również i wojska vń b. Iii. 
korpusu.

fc jg ) L'z& p o d w iec zo rek  S y n d y k a tu  dzienni­
k a rz y  pofekńch w  sa lach  K a sy n a  m iejsk iego . Z ab a­
w a  b ęd z ie  św te tn a , gdfyż p o d w iec zo rk i d z ien n lk ar 
sk ie  m aję  je ż  u p a lo n a  s ła w ę  w e  Lw ow ie,, a  p o  
d łu g im  poec ie  ta ń ce  b ę d ę  rapew w e p o w ita n e  z n a ­
le ż y ty  w erw ę, i B ę fe tą . T a ń c z y ć  b id z ie  m o żn a  do 
późne] n o cy , fediyż obficie z a s ta w io n y  w szelk im i 
p rz y sm a k a m i bufet doda a m a to ro m  w a lc a , fox- 
trob ta  i m a z u ra  n o w y ch  sil do  m iłego  tru d u . Z a­
te m  n ie  n am y śla jc ie  sfa dłu&o, a nie p o ża łu jec ie  
d e c y z y i!

P o s tc d z a rfe  S y n d y k a tu  D zM em lkąrzy po lsk ich  
o d będz ie  się w  K asy n ie  Koue łiL  a r t .  w  poai©- 
a z ia re k  11. bm . punk tua ln ie  o PĆl do 7 w ieczo rem . 
N a p o rząd k u  d z ie n n y m : S p ra w a  ż iazd u  d z ien n ik a  
rz y . P rz y s tą p ie n ie  dfc> sp ó łd z ie ln i ^ a ig o n ” . W n io ­
ski cz łonków .

Z Sekcy! Samarytańskiej Czerwonego 
Krzyz-i. CeLm dmówieraa ważnych spraw u 
prasza się panie Sefccyi o jałk ©ajliozinieijsze 
przybycie we wtorek dinia 12. tan. punktual­
nie u g ad z 11 przedpołudniem ul. Bietawtskie 
go 6. — NtezatoHcwiska.

O b u r^ j^ o e .  D o w iad u je m y  ste z p ew e g o  źró ­
d ła , że  w  znanej sp ra w ie  re k w iz y e y i m teszkan te  
p. M a ry a n a  K o w a rz d  n a  rz e c z  P D o ro ży ń sk -eg m  
w ła ś c ic ie lk i ' re a ln o ś ć '.  k te ru ią c  ste  poczuciem  c -  
h y w a te is r  era. za p ro p o n o w a ła  p . D o razy ń sk tem u  ; 
w  re i sa m e j rea ln o śc i, w  k tó re j zna jdu ję  się m ie­
szk ań ’e p. K o w arza  na II p ię trzę , ta k ie  sa m e  m ie­
sz k ań  e n a  III P ię trze , jak  te ż  że p anu  D o m ży ń - 
sk ie tm y o fe ro w a n o  m eszk au ie  p. K o w arze  i s z c z ę  
p rz e d  3 tń ie» ‘a c a m ', g d y  b y o  n le z a m c sz k a te  do- 
o b jęcia . T a k  w  p ie rw sz y m , jak  w ń r u y m  Ivv- 
pod k u  odrzuć '}  p  D oro  ty  ń s ir  te  p**niynycye. n a j ­
p ra w d o p o d o b n ie j d la teg o , że  m teszkan te  to  by ło  
w ó w c z a s  n ie z a a d a p to w a u e . D z s iG  sy tu a c y a  s 'ę  
cm reftilas P .  K o w a rz  k a z - f  m teszk a"  e 
w ać  w ła sn y m  k o sz te m  i d la teg o  u re te n sy e  p. r*o- 
m ź y ń sk te g o  s a  w y tłu m aczo n e . N a oho te  fav tv  
z w ra c a m y  sz cz cg ó ’n 'e jsz ą  u w ag ę  w ła d z y , k tó ra  
b ęd z ie  ro z s trz y g a ć  re k u rs  pana K o w a rz a .

(m g). Qi c z y s to ść  ufiic. W ie le  się  m ów i i p s z e  
o  za n ec z -y szc zc n m  m ia s ta , lecz  ptiblteznjfć za­
p o m in a  p rz e w a ż n ie , ja k  b a rd z o  sama p r z y c z y n a ' 
5tę d o  za śm ieca n ia  tri c  p rz e z  izrucayi e na z >m ę

niedopałków' papieros., ogryzków, skorup To sa ­
mo dz e je sic w tramwajach, które wyglądają co- 
dzLmre jak śmietnik. W miastach eutopejskich 
rzucanie Śmieci na udcę karane jest grzywną. U. 
nas musiałaby połowa obywateli miasta płac ć  
codziennie tak? karę, gayby .można było przyła­
pać wszystkich, którzy przyczyniają się do za- 
nteczyszczenia miasta. We własnym nteresie pu 
Wiczność powinna więcej dbać sama o czystość 
ulic i przechodniom zwracać na to uwagę.

(—) Smiurć dziocna. W realności przy ul. Skarb- 
kowskiwj 4. 5, wczoraj pi ̂ edpaLdoie-m półtora ro­
czne dztecko jednego z kóatorów spadło z trzech 
schodków na dół tak faitalłnie, że w Jdlka mimrt po 
wypadku zmarło

(—) W świat. J.ułia German, zamieszkała na 
Gjpryeilówoa, za w lad mila wczoraj poticyę. że 
przed 3-rra dniami zbiegł z domu syn jeS ll)Ietjii 
Bronisław. Chłopiec dotychczas nie powrócił do 
domu.

(—) Znowu wypadek aiatomoNI »wy, W ulicy 
Łyczakowskiej wcz raj znowu szofer Stanisław 
Werchowtecki autem m. 614z pędząc szybko naje 
chał z tyłu na konia Józefa Augusturta i sikale- 
czyf btedne zwierzę w bok. Uszkodzony koń 
■przedstawiał wartość 150.000 rrk.

(—) RzfcźnLy między sehą. Wczoraj w rzeźn: 
,p'dczas sprzeczki rzeźni,k Aiuhzej Beidlnarczuk 
zranił nożem w prawa rękę i twarz przeciwnika 
swego Kazimierza ZidUńsktego. Ten oTatni zaś 
Bednaj czukowt przebił nożem ręloę na wylot Ra­
ny ^bohater rn“ opatrzyło pegotowie ratunkowe.

(—) » matm kozy. Wczoraj w południe ze 
składu drzewa przy tal. Gródeckitj 4. 35, na szko­
dę właścici.eila tegoż składu Józefa Ecka skradł ja­
kiś amator... kozę. Poszkodowany właściciel po­
niósł z  pow' du tef kradzieży dotkliwą szkodę, 
gdyż koza była dojn^, wartości najmniej 7000 ink.

(--) D"i sklepu komisowego Hermana Preńzla 
przy ul. Pańskiej J. 17 minionej nocy dostali się do 
tychcza-s ntewyś&edzeni yprawcy. I skradli 3 złô te 
zeigarki damskie, 1 złoty zegarek męski, klka pier 
śdonltów i inne rzeczy. Szkoda jest znaczną.

(__) Nagły zgi.n. W rzeźni mtejsikiej zmarła 
wczoraj nagle jakaś kobieta nieznanego nazwiska. 
P. stwierdzeaks śmierci przez lekarza dzielnico­
wego zwłoki kobiety cdwtezicno do irjjtyhitu me­
dycyny sądowej.

(—) Co na to pojieya? W Rynku wczoraj skra 
d.zono S efanii Sideln5k portfel z 1800 mk. — Ja-

diwidlze Kucbacskieti skradziono wczoraj z kieszeni 
paka portfel z 1600 mk, — Na od. Kraly wskim Ma* 
twijowi Bojce wczoraj rówHiież skradziono z kie* 
szeni marynark, portfel z o20 mk. — Wreszcie w  
tramwaju H. G. skradlzione wczoraj Janowi Herma 
nowi Poipiperowi .portfel z 12. 0̂0 mk.

(—) W pociągu zdążancym z Krakowa do 
Lw^wa skradziono wczoraj Szymonowi Fiedlero­
wi, handlarzowi, gandleroibę wartości 15.000 mk.

. (—) Złośliwy pies. W idicy Panieńskiej jakiś 
złośliwy pits rzucił się wczoraj na idącego ekspe­
dytora Wófheihna Neumanna i pokąsaj go dotkliwia 
a v  prawą nogę. Rany .pokąsanemu -cpatrzyło pogo 
towie ratunkowe.

rodzin czyszcrą teraz -w e obuwie jedynie 
lerpęnłirRO ^ą pasSg n o  obuw ia„?unus3 *

przekonaw szy się, iż daje w spaniały  połysk; 
i onserw uje obuw ie i z  pow odu sw ej w ydat- 
ności jes t ob cnie nie tylk-s na jlep szą , lees 
zarazem  najtańszą  p astą  do obuw ia.

F A B R Y K A  „ P U R U S " ,
C H ń M IC Z N y  Z A K Ł A D  P R Z E M . 10889 

S pka z ogr. od  >„ K RA K Ó W , SKrytka poczt. 77.

Echa zamordowani
ś. p. mi. Guwera,

Lwów, 10. kwietnia 
Jak1 jiuż doińe^Pśmy dnia 13. marca do* 

konano morderstwa rabunkowego' w  le^a 
Gańczarskim na osobie inż. Guwera. Jako po 
dejrtzanych o ten im-ord, aresztow^ano Aidonte 
go Szernoetę oraz Gr^tgorZd Baiiowicza, ja* 
ko vspółw innego. Wczoraj dopiero ukończo­
no żmudne i zawuKaane śledztwo, które pro­
wadził na mie|9du bardizo sumiennie koanięara 
poi. państw. Kłus oraz wywiadowcy K-uistelik 
i Loi;ćh. ualy tmateryał dowod<yy?y  i a.i t-sztai* 
sów odstawiono wczoraj dc sadku

13
JITJSS j> GASTYNE et GERARD ROURGEOIS

S Y N  N O C a

POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA
thuoaczyła z francuskiego Zofia Lew akowska.

(Ciąg c a szy).

Po chw li odeszła, żeby pj,zyn!eść trunki.
>— Oł do dyabL; co za śliczna dziewczyna, 

Zawołał roeeatuzyazmowany Teddy. Och! gdyby 
mnie fak nie powstrzymywałyKbuwiązki zawodo­
we, irprowadz łbym ją jak Jupiter pękną Euro. ę

— Spokoju, spofcoiiu, mój kochany, mity- 
gował go śirplejipc s»ę, Mordnos. Zresztą zdaje 
mi sit;, że uraaze to dfewcząiko jest pod ku­
ratelą, Spojrzyj ty»i<ko na tę parę świdrując ./eh 
nas octu. Ów osobnik atletycznej budowy, o 
ceglastcj twarzy i karku młodego byka ztrpeł-' 
nie nie wygląda na to, żeby ją chc 1 Łźd . C-SS1 1 ł . 
dobrowolnie.

— Ul, wirfka rjpeoz, odma-l pr 
Tocfdy, pewnie

— No drąż, czy tam,., co innego, n o 
bym się jednalk z dm zmierzyć. Ma v, . • 
cechy bandyty, jednego z takidh', któr
soją w tytm kraj!ku, pełłmym zres/tą wszCei. "o 
rodzaju ofljryszków j awanturn%Ó8,v.

— Bandyta? Myśli książę pa>r'- 
iyiczny?

— Tencie mam wrażenie.
— W tdkra razie, bardzo jestem /. . 

dtmy. żc widzę wreszJWd prawdziwego rozbój-

ka. Podróży naszej braŚ#wi‘łQ czegoś... cze­
goś n'epr.zewid)zianego, awunturróczego. Spot­
kać s ę oko w oiko z b^tedytą, adibić miu ulko- 

ich dą kobietę, o to! to mi ślą dyabelnie po- 
dtda!

W tej cbwiCi wróciła Ewa i podawała fen 
nnipłVHd, krijżuu%c się kokieteryjnie i wyzywa­
jąco zakazem.

Postanowiwszy rozpocząć flircik z iSwo- 
dizicielSyą Tedidy przystąpił o ivazu do zaryto- 
wania madiygału... weerszeim.., Ewa śmiała się, 
a Dick coraz ibardiz elj marszczył brwi. Okrut 
na jego zwierzęca twarz, poctemiiiala jeszcze 
uTtecetj pod wpływem złości, a zobaczywszy 
nieco zbyt śmiały gest reportera poderwał się 
z miejsca.

Zatrzyma! go jednak A3varez.
-  Zateaw! rzekł uspdkajajiąc. po ejcou isku. 

v’iesz przdcież, że Ewa ro porządną i Doważ
na dr owczym ; nieraz ci już tłómaczyla, że 
znwód jej wymaga tego, by ozasern pofjirto- 
■ , z gośćmi. Ciebie kocha, prawda? Wiesz 

o tern dobrze, cóż ci więc szkodzi, żc jakieś 
-teitełw:ątrv deklamują jej romanse, z któ- 

ch śmieje się w gruncie rzeczy? Widzisz 
• •er. że kpi soibie z tego.
— Wfezę, że się wdzięczy? rzekł ze z ło  

.  ̂'1'drfcny kochandk.
' h:< os sąjdizajc, że rozsądnie będzie prze 

: zapędy roefIirtrwanego Teddy, podniósł 
•. rzuciwszy' na stół sztulke zlbta.

- • jDizńefki piękna dziewe-ożko za twoje wi-
Hoibre i świćże, i do widzenia! rzekł z 

mechem.
— Do widzenia, moja taiła! rzuci} Teddy 

na debre roszatmorof\'. any • cio pięknej ctziewczy-

ny, która śmiała się szczerze, ukazując przy 
tern zdrowe,, mocne zęby. Do widzenia... j to 
wkrótce!

Morenos puść® przed siebie reportera, zo­
baczył bcwieim jak Didk podnosi się w  groźne! 
postawie, zaciskając z wściekłości swe ogrom 
.ne żyfeste (pięści.

I ppwóiz rutsizy} z  miejsca, u wożąc rozpło­
mienionego nnłosnym ^zapałdm Teddy. który 
przesyłał jeszcze z daleka czułe pocałunki roz 
bawionej przygodą Ewie.

Automobil posuwał się z .trudem po krętej 
drodze, tańcząc i podskakując,

Wzdłuż tyiązkiej dróg! biegł mały dość gę 
sty !as.

Nagle, przed automobilem, który musiał 
zwolnić bśegtu skutkiem przecinających dragę 
belek, wyłonka się z zarośli grupa jeźdtzcó-u 
na cudnych stmukłych 'koniach. I stanęli naprze 
ciw pojazdlu, zagradzając drogę, 

j Skierowując broń w  stronę podróżnych 
wołali:

— Siać! Ręce W górę!
— Szofer posłusznie zĵ  rzytaaf salrrtocihnd, 

a Morenos i Teddy uysieali.
Siedzący na komu .młody człowiek, które­

go oofirrą część twarzy zakrywał szeroki we- 
ibn. wysoki smnkły, cudowuy w rachn, har­
monijny w proporcyaidi, zażądał od ołn po­
dróżnych poddania się, dorzucając, że będą 

| wAiprszczani za wykupem, którego wysokość 
sam naznaczy.

Książę de V3kres siląc się na pewne wynio­
słość, napisał parę słów w notesie, yóarł ®e!* 
kartkę i wskazując na szofera zapytał:

| — A ten człowiek ezy wołny?

i
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K in o W aKOiiś, ul. Legionów 5 
O d p o n ie d z ia łk u  11-ga kw ietn ia b. r
feJ X J  TML T T  I ^ Ł  X J  P C

TA JEM N ICE HAREMU.
W *Ł roli P O L U  K E G  - i  i 2 . L J 3 5 C - .  
Z przestarzałych  ctos-inków  W schodu — 

ja rzm , i niew olił

o d n o w i ć  p n e d p ł & l f !

EKONOMISTA.
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

, Lwów, 9 kwieńnfa,
Ruch na giełd Je dzisiejszej był bardzo słaby. 

W papierach lokacyjnych nie było iaanycn obro­
tów. Z afccyi bankowych taipowano Bank przemy 
słowy po 535. zaś w Krakowie kurs wynośł 515. 
' W akcyaóh przemysłowych nadaj stagnacya, 
obroty .ograniczyły -się do kilk«nasfcj łransakcyi 
;chodorovyskich, kióre z początkowego Łttrsu 2350 
sjpadły sitopnk: w« na 2300.

j Waluty zagraniczne podnodały, dollary pła­
cono 804, (w Warszawie 808), dewizę na Nowy 
Jork 80C, lei ram. drdbne po 11. za dewizę na. Bu­
kareszt iątdano 12.25, ofarowano tylko 12.10.
| Tendencya w walutach zwyżkowa, w ak- 
cyach przemysłowych zniżk-owa, usposobienie bar 
Azo słabe.

/| 1  LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
/  Lwów, 10 kwienia.

Na wczorajszej lwowskiej giełdzie nie-ficyał- 
KieJ panował z powodu soboty ruoh słabo", dopie­
ro -P̂ d wieczór sytuacya nieco się ożywiła. Dola­
ry amerykańskie notowano 800—8W. jedynki i

dwó&i 775—780, kanadyjskie 645—650, Jedynki i 
dw&ki 600—605, marki niemieckie tysiączdć 13 30 
do 13.36, setki 12.70 -12.30, drobne 12—12.05, leje 
1180—11.90. drobne 11, franki 60—63, koraay cze 
akie 10.70—10.80, drc one 9.50—9.55, korony aoir 
stryackw, hysiącźki 2000—2100, setki i30—135, 
50 55- -6Q, 20 80—82 fen, 10 70—72 fen., rdble pię 
ciosetki 3.40—3.60. setki 3.80—4, jedynki 1.20 do 
-1.25, trójki 1.35—1.40, piątki 1.50—1.60, dziesiątki
1.70—1.80, 26 2—2.10, karbowańce 5.50—6, hry- 
wny 750—7.80, dhmskie 75—80, a 250 40—̂ fci.

Złoto: 204coronówki aoustryackie 2975—3025, 
20-markówki niem. 3500—3550, 20-h'«*<kówSri 
fra ncaffi.k ie 2920—2950, lO^ubMMci 3750-3800. 
dolary 750—760.

Snebnc : Korony ausłryackk: 46—46.50, gulde- 
ny 110—112, rubłe 170—'175, kopiejki 60—62, ocla 
ry 400—GO.

k r a k o w s k a  CEDUŁA .GIEŁDOWA. •
Kraików, 9. kwietnia.

Paper-y fofoacy-jne: trantsaiKcye1: Poisiki
Bank prec8irt’)sJ*oiwy I—IV 500—515, PoiSkie 
tow. h-arndH. I—III 925—975, Impex 570—590, 
°olski Giób 1500—1700, Żegluga poM-m 625— 
650, War&żaiw. Sra aildc. parowozów 1 cm. 
8750 Wanszaw. Sika akc. pątowpzów II. em. 
7000. T. p. O. 7150 — 7200, Polska Nafta 
3250—3300,. błdArowitjia w Sierszy III em. 
1750—1700.

waraty 1 dewlrr. ‘ _ .  _  .

waluty CzaUi
Karon-ł io t̂rr.cHo

aarlana nossuks. iądan? tm*:';,
115- 120- 122- 127—

Korony Ciał o-sławso. 10 — 11— 1075 11-75
-Franki fr̂ acujkie 56— 59— 58— 6 0 -
DjUry 5t. Zjudaoo. n>‘- 803— ——
t î rji. ań:.-ue 10— 11 — — — •—
t iry wioakie 78— 32— s o - 34—
Maiki mentiecido 12— 1 3 - is*— 14'
Friałci irwjn-ar.-kw^ -ł*. « -w - — 135— 130*-

GIEŁDA KRAKOWSKA.
( Kraków, 10. Wwietnia.

H ołef.) (is) Po caioiygodtkowej depresyi 
wczorajsze ztibrame gieftfy pnzywósło wie­
sze zainteresowarńe, które znalazło wyraz w 
szeregu tramisaikcyi ddkonanytlh po "tęższych 
kunsadh. Soecyalrńe podkreślić nałoży zwięk­
szenie się złoceń kuipna co umoż!Hvia trasisak 
cyę tepszej siprzedaży bez obniżania kursów-. 
Zwyżka specyafna nastąpiła w adccynch Pol

— Tak, możesz mu pan p-owlerzyć swe zle­
cenie — odpowiedział Syn Nocy, bo on to wła­
śnie był dowódcą bandy.

Morenos. nieco pobladły, podał kartkę szofe­
rowi.

— Proszę to oddać niezwłocznie mojemu 
szwagrowi, parni inżynierowi de lilmore.

— Do usług — dziś wieczorem naczelny in- 
tynior będz:e go miał.

— Dziękuję d, mój przyjacielu.
— Sługa jaśnie pana i życzę powodzenia.
— No, mój kochany, ty już naprawdę pech 

nam przyniesiesz! — zawołał rozbawiony Teddy. 
Mówić o powodzeniu w takiej opresyi! dobry 
sobie ł

Reporter nie posiadał s ę . z  radość. Spotkanie 
e prawdziwymi zbójami:! A on jednym z bohate­
rów!? Co to będzie do opow adania w redakcyi 
.MorediaJ Press"! A w perspektywie cała sierya 
rrtykulów!

„N ema rady, muszę zrobtć o-drazu sekundowe 
zdjęcie! Nadzwyczajne są ie chłopaki! A ten ich 
wódz ze swym ogromnym kapeluszem i z tą 
czerwoną chustą, pyszny okaz!.- Co za typ! coś 
w rodzaju Hernaniego...“

Teddy cichaczem, skierował swój kodak w  
stronę napastników.

Łęcz powstrzymało go zimne, rozkazujące 
spojrzenie dowódcy. I lecmtkm, niedbałym ru­
chem odrzucił swój aparat fotograficzny z powro­
tem na plecy.

— O! to au,pełnie n:e dilatogo, szeptał dio ucha 
księciu, żebym się go bał tego ślicznego bandyty. 
Lecz ażeby mu nie przyszło przypadkiem na myśl 
skonfiskować mego kodaka! Ten olbrzym z swo­
im weSonem i oczatni jak węgle, wcale nie wzbu­

dza zaufania... Dyatftfi go wiedzą, oo on tam sobie 
kombinuje!

— Jeźidi zadowoli się tylko wykupem, wydo­
będziemy się z tego. Jakąkolwiek naznaczyliby 
sumę, będzie zaj itacona, odpowiedział książę de 
V ii aj'es, nie mogąc oderwać oczu od skrytej na- 
pół za welonem twarzy Syna Nocy. Afe mój dro­
gi, ,co tu mówić, jesteśmy zdani na łasicę i nieła­
skę rozbójniczej bandy Tuaregów. Nie mam co dto 
tego wątpliwości, ciągnął dałeś Morenos, a twarz 
ma się kurczyła nerwowo.

— To bardzo romantyczne!
— Doprawdy?! Zdaje mi się, że pana to bawi? 

— zawołał ze złością Morenos.
— Przyznaję... przyznaję... książę panie. Je- 

snćm stworzecy do takich przygód— ,
— W takim raz’e ta, Wór ej padliśmy oBaią, 

przeszła chyba wszelkie pańskie oczekiwania!...
, — Zechciejcie panowie podążyć za na ma — o- 

dezwał się skończenie salonowym to-nem miedy 
wódz, dafląc swym towarzyszom ręką znak do 
wymarszu.

— Ach! Do nas zwrócone to wezwanie, mó­
wił Teddy. parć dyu jąć rasynowski w<ersz. Idtźimy 
więc, idźmy w śiad tych szlachetnych rycerze', 
pieszo, niestiaty! upokorzeni, zse spuszczop-em czo­
łem, jak niegdyś szłi zwyciężeni, przykuci do ryd 
wami zwycięzcy.

„Co za gaduła! — myślał zirytowany More- 
n-os. Cr> za ltekkomjśłność? Prawdziwy Francuz!"

Szli potem czas pewien w miczenfti; leżdżcy 
powstrzymywali swe rumaki by dać możność 
uwięz'ou;ym podążać za nimi krok w krok.

Po gcdzinśe takiego marszu, na rozkaz do- 
jwódcy jeden z jeźdźców zeskoczył z konia, pod- 
! szedł do więźniów, trzymając w ręku dwie etru­

skiej Nafty (w sztukach) kupowanych po tan 
sie 3250. TPG, które po dłuższytn okresie z* 
stoju poszukawane były po kuisie 1200. ALM 
szą zwyżkę wykazują również parowozy 
Trzebinia-żeiaiJOi, PTH i Inu>ex. Poza gteMą o- 
ficyaliną w akicyadi i w wałutach bez zmiany,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 10 kwietnia.

(Te!ei.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszaw 
skiej dla papierów dywidendowych sytuacya była 
niezmieniona Listy zastawne ziemskie i miejskie 
w dużein poszukiwaniu, przy wyższych kursach. 
Rublami nie interesowano sfe zupełnie. Drobne 
wahity bez zmiany.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Ziirydi, 9. kwietnia.

(PAT). Początkowe kursa dewiz. iBerlih 
93714 i Praga 785; Nowy Jonc 579; Paryż 40/0; 
Sztokholm 136,25; 'Madryt 8025; onstr. noty kor- 
ste.npi. 0.97; Budapeszt 197.50; Bukareszt 860; 
Wiedeń 1.52^4; Ilolandya 200, Londyn 2253f 
Medyofan 2525; Kopenhaga 104; Chrystyama 
93.50; Bnertos Aues 190; Zagrzeb 4)5; Warsza­
wa 0.70.

j $ r G i i i l f &  s p o r t o w a ^

KLUB SZERMIERZY WE LWOWIE.
Lwów, 10. kwietnia.

Należyty rozwój każdego totwarzyistwa 
.'iportofweg© rozbija się zawsze o brak dobre­
go trenera któryby w  lacho wy sposób wy* 
kształcał początkujących sportowców, a bie 
gjłych już w penwnej gaifęzi sportu mitiejętnie 
poprawiał. Do jednych z  najltrudiniejszyoh 
sportów należy bezsprzecznie szemmierka, 
kiióra oprócz mechanicznego ćwiczenia wy­
maga wi^kiego kupienia myśli nad przeę>ro- 
w-adzęt-pcan rozimiaitych kuhrtbśnaicyi. Dlatego 
Lizyska-rwe dobrego trenera jest u nas w Pol­
sce bardzo trudne. Lwów od szeregu lat byt 
zawsze lnicyatorem rozwoia ruchu szermier­
czego i wszelkieuri sitami starał się trzymać 
o ryta i za czasóiw mc;xxMeglc*ści Poteki. co też 
m usię udawało ł udajje -nadal, tak, że  w tej 
dziedzinie sportu nie ma 'fcon-kurencyt na/wet w

sty i nie mówiąc ni słowa, zabrał się do wiązania 
irm oczu.

— Ha! ba! — syknął zgryź!-wit staTy Ismael 
zwany Atchemłkiem —dwa psy chrześcijańskią 
berwątpienia! Dobra zdobyxz!

— Proszę o szacunek dla więźniów, mó] mi­
strzu! — rzekł łagrdnie ale stanowczo Syn Nocy.

I na roikaz -jego zdjęto im t  oczu przepaski.
Na ustach Ismaeda za igrał złośliwy uśmiech.
Teddy rozglądał się dc kr la siebie. Moreirs 

był ponury i wściekły bezsilną wściekłością.
Teddy zdawał się zachwycony środowi­

skiem, w jakiem się znalazł przypadkiem.
,Ach! ta kryjówka bandytów... te ciekawa 

grefy... zachwycające! Curajj lepiej. Ja schwyta­
ny przez tuaregów, piratów pustyni! To przepy­
szne! A więc panie Teddy, będziesz scirie mógt 
powiedzieć, jak niegdyś imperator Tytus; Dzień 
mój nie jest stracony! A to dopiero szałena przy­
goda! Ach! Doprawdy, nie posiadam się z radości’

Ismael milczał, przyprowadzony do porządku 
przez swego dowódcę, osoba jednak księcia nie 
wzbudzała w nim specyalnej sympatyk

— Ten stary, robiący nam honory w tem za- 
czarowanetn gnazdku, rozmyślał Teddy, to 
piękność iśćre... bibHina. Judasz Mąchabeosz m - 
pewne utaczej nie wyglądał. Pójdź do mnie ko. 
chany kodateu! I

I znown zwrócif swój aparat na Istna cła, któ­
ry z przesadną łmrfcuazyą, źie pokrywającą bezdea 
ną ironię, ofarowywat fotel Morettosowi.

(C, d. n.)
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nasze} stuJSoy Warszawie, gnfzie rud- spor­
towy v'ogóle stoi ne niskm stopnia.

Ruchliwy Wyclzut Klubu szerimierzy w 
zesziyim roku zdbrał piękne plony swojej dzia­
łalności, gdytż dbp/orwadzil do togo, że szereg 
dobrze agrarnych szemr-uzy (pod kierownic- 
tfwem fechfem jtrza Bąjkowslkiego przygotowa­
ny był do wyjaaidu na Igrzyska Olmip oskie 
w Antwerpii. — Niestety, zawierucha IHhsize- 
wieka przesakrdbHa wystąpieniu Pojsoe na 
tych światowych igrzyskach. PrzypcanfeiaŁiy 
sobie piękną laltoaidanrę szermierczą, urząjdZo- 
nią w maju we Lwowie w kasynie oficerek* em, 
gidz;e prócz szermierzy-amatorów widziediśiTiy 
walkę fechtiruLtrzów Linemana i Bafloawskie1- 
go. Później lwowscy szermierze biorą gre­
mialny û izśaK w akakierKi szemr^rczej w 
Warszawie, w końcu turniej znowu we Lwo­
wie. Tost?# nasfcęptfje przerwa i zastój w oal- 
szyim rozwc&u Kfyfbu. Wćjna ba’sz&w«cka 
5 musza wielu szermierzy do wstąpienia jako 
cdwltnflków do wojska. późn:ej już po wońnie 
brak c dipowiodhiego traiera powoduje mar­
twotę w Klubie.

Po Waisem 25gt uafddzemu, odbytem ze­
szłego rrfies:ąca, nowo obrany Wadzili? posta­
nowił ten zastój pi zerwać i pchnąć szermie r­
kę naprzód.

W tym celto agituje się za tym -rycerskim 
Sportem, ze względu na zty stan fin^ncsowy 
zrobiono podanie o subwencyę do Minister­
stwa zdrowia, a co najważniejsze,' udało się 
Wydziałowi zaangażować znanego już we 
Lwuwie fecbtnrótrza Linemana, który jako 
nauczyciel w szkole kadeokiej w Łobzow e. 
a przeniesiony obecnie do Lwowa, przyjął za­
proszenie i został lównocześnie nau.czy.ckilom 
szermierekitn w -Klub;e szei m-terzy. J-kzzy- 
skande tak dobrego i okrytego s-raiw& fechtmS- 
słrza wpłynie slnie na rozwój Kltubu.

Rozpoczęcie kursu szermierki tak dla ru­
tynowanych już szedmienzy. jrtk i dla pcczą- 
litićącycib, rozpocznie się już 15. kwietnia. 
Nauka obejmować będzie trzy działy: szer-
ttifenkę na szable. florety 1 szpady — natu­
ralne tylko szkołą Wioską, jaiko uzmaną w  
cajfym świecie za rihfepkzą. Pr^cz lekcm dla 
człcrfnów będzie recbtmtstrz I biema-n uid!z:e- 
laił także lelkcyi prywatnych dla panów i pań, 
gdyż jest naoziefia, że nasze pan:e, za p-rzy- 
fcładem zcgrauacy, zechicą zaznajomić się z  
twn pif'innym 1 rycerskimi sportem. Do pierw 
szeign kotfpłletu zgłosili się znari sitarzy szer- 
trrerze lwowscy, drugi komplet utworzony 
został z młodych łiowicyoKizv. MWIKied sz^ól 
średnich minio, że dn Klubu należeć pnzdd 
twm»rą nie może, bgdz;e mogła korzystać z 
nauki szermierki po znlżcnych cenach.

Zgłoszeń :a przyjmuje i wszelkich informa-; 
cyl udziela Wydział KltfTrj szermierzy w po- 
‘triediziaM, środy i piątki między g. 7—8 w.e- 
czoreni w lokalu własnym, ul. Pańska I. 16,
II. piętro.

Bliższa szczegóły 
afery fatezcrskiej.

Wykrycie zasługą inspektora Dwernickiego,— 
SwifctnośC falsyfikatów. — Nowe areszto­

wania.1

Lwów, 10. (kwietnia. 
Głośna od trzech dni afera fałszerzy barfk 

notów naszych i zagranicznych zaifcacza co­
raz szersze kręgi, a (pion aresztowań dódiodzl 
JcWkimastu osób, wśród których są ludzie do­
tąd pkpocizlajkowcni, jak np. -właściciel zakła­
du gra‘i"cinegc „Unia" Schlosser, człowiek za 
meżny 1 znany w imieście. Wykrycie całej bez 
sprzecznie bardzo doniosłej afery i unieszko­
dliwienie s&ajlki któro} zbrodnicze machina- 
cye od las całych przynosiły wclomiikmcwe 
iszkody na-saemu miłcdermi państwu, jest 

wielką zasługą

bisp pod. DrwomricKięgo, który już cd diaw*»ia, 
bo więoef tś ż  od roku będąc na tropie szajki 
cały swój wolimy czas wszelką energię obró­
cił iia pccfiiwiyr*'iiie wszUkrch pici, łączących 
tę wielką onganizacyis, nie przystępują: do a- 
resBtcwania wcześniej zanim ztkibyf maóeryał 
destatrezny dła śledtetwa. Ińsp. Dwornidki bo 
w^em, kierował s:ę w iym wyjwddikiu nie czę­
sto u nas przostrzega^ą zasadą, że nie oaje> 
ży płoszyć ptaiszków przods* azestttm areszto 
waniony póki się ca lego gniazda n'e wykryje.

Jest itzeczą naoer godną uwasg iż fabry- 
.kacyta bamknotów prowadzona przez obranie 
uwięzionych rycenzy przemyślni falszerskicgo 
osiągnęła

leZuttaty,
gdyż falsyfikaty są mekna-j ponad wszełk-,, 
możliwość kontr di, zbliżone do trygwataydh  
b a m im śtm : lGKNnartkówefs, lOOdolarówdk
ifcd. Podrobienie tnh jest tąk ś w !etne, że ao 
rc-zipcpnania potrzdba .specyalmyidi rzeczo­
znawców. kJb długiego wykształcania, jakie 
zdobyło kilku lwo\v^ktch przedstawicieli Dtz 
p:eazeństwa, poświęcbćącyfdh się specy-alnie 
tropi emu tegu rodzaju zbrodniarzy Jedyną 
rzeczą, która banknoty te nieKlecfy zdradza 
ią sw o}ą fsp zy w cść  są cyfry numeTowe. -a  
których w ‘dać razmaitość s Îy w y c ’śkania, 
gdyż druk Ich ne ,od b yw a sle jak w  dnuk«m! 
państwowej, jednocześni©, lecz każdą wybija

się osobnf Również ridkiedy na obwódCo 
bainknem można poznać różnioę między orygi
tialeim a falsyfikatem.

Prócz aresztowań o których już doucct- 
v my

uwię^ono wczoraj feśzczę dwóch oztoB* 
ków szajki.

Jednym jest I!zalk Degen, zafitiieszkaly przy 
Ul pod D^betn 11, który n-se biorąc udizlału w  
fabrykacyi miał za zadanie puszczanie bank­
notów w obieg. Grabszytm- ptaszlkietm jest 
Noe Citroneniblatt, żarn. przy ul. Szpitainei 
60. poważny bo 38-leni ooyiwaitd. Byl cu je­
dnym z fmanguja-cycn całe przedsiębiorstwo* 
a jest znsjnym jajko współwlaściel Składu spi- 
i/tusu przy ui. Żóik-awskiei 29.

Finansista szajki 
Ołówną sprężyną fabryfcacyS bstnkiltatów 

był Właścicieli drukarni przy uf. Kazimierzów 
sklej głośny teim że w r. 1918 wykryto tam 
falbrvkacye kart cukrowych j kart na fnace. 
Nazywa się on Gotastem, a ttumeratory. któ­
rymi jalk się ztdaj!e wybrano cyfry na bantowo 
tadh sprawił jeszcze będąc -przed kilku laty 
maszyn im a w drukarni Goldmamna piizy ul. 
Sykstuskiej.

D2ifsze ślództwo p. owaązotre z niezwy­
kłą ełitr^:a 1 śjiołcśoią. Niestery w interesie j« 
go wyników leży by wiele szczegółów pozo­
stało na raz;e tajemnicą.

Smutry epilog fabrykacyi aniołków.
Mrraft#a!ity ;iow««€»k — rtiępążądany owoc sto sunkn. — AKoSzorka przy „pracy**. — Lfckdł*'- 
dcatysta kookmrtaiitwn tJuekąt&ąow. -r- Skutęczma zabiegi Jenrys^y i jmumy tej hlstoryfl *ąi9ng

z akuszerką, która m!aia poinformować Bo « 
celu wizyty. Po tej rozmowie lekarz poczynił ®- 
bieg, o których Stefania wyraża się, że uit wie.

Lwów, 10. kwietn a.
Steian;a Skibówna, licząca lat 18, m tszkają - 

ca na Lewandówce, wyjechali z cała rodzina w 
po Iow e r. 1915 do Odessy. Tam n ejak Józef O- 
nyszkiew^cz, wdow ec, nawiązał stosunek miło­
sn y  ze starszą siostrą Stefanii, Maryą, z któią 
wspólnie w cSykał. Owocem tego stosunku było 
dwoje d zec l Na Joótki cza* przed powrotem do 
Lwowa, a mianow c;e w sierpniu 1919. Onysz­
kiewicz zapulał m łością do młoaszej Stefanii, 
przedstaw ając jej. że -Aarya go jdradza i kocha 
innego.

Nagła ia nrlość Onyszk!ewicza ku Stefanii 
nie była jednak piatpniczną. Obiecując się z ną  
ożenić, zaw czesn e przywłaszczył sob e prawa 
malżeńske, z których obficie koi zystał jesz-cze 
w Odess5 e, a także i później we Lwowie, gdz e 
razom mieszkali u ‘ rodziców Sk bówny ru (Le- 
wandówce. Nieibawem poróżcidwszy «!ę z ro­
dź ną, wyprowadziła się Stetama do ciotki swej 
Antoniny Bajchorowej, dozorczyni domu przy ul. 
Dornsa 1. 5. Utrzymując n-dal stosunek z Onysz- 
k5ew:czem, zaszła Stefania z końcem września 
1930 r. w c ążę.

Smutny ten sten rzesty (zaskoczył niemile 
oboje tak, iż po naradzie postanów li Dłód spę­
dzić raz dlatego, że Stef??, a wstydziła sle skut­
ków swego stosunku, a po drugie dlatego, że O- 
nyszk ew cz n’e chciał ponosć kosztów utrzymy­
wania mającego przyjść na świat dziecka.

Celem wykonama swego zan, iru, udali się o- 
boje do akuszerki Anny L„ która zgodzła się na 
przeprowadzeń e „-operacyi“ i zażądała za to 
8000 mk. Ta suma jednak wydala się obojgu zo 
wysoką, wobec czego udali się do innej akuszerki, 
a tn-anowlcie dn Augusty P., która cągle „przy­
jeżdża z Warszawy i ąąztela pan om pod dyskre- 
cyą porady“ i ta ośw adczył? Im, że nastręczy i-m 
lekarka, który -operacy dokona, a jako wynagro­
dzeń e zażądała 2500 mk. Na poczet tej sumy zło­
żył Onyszkiewicz 1000 mk.,. a następnego dnia 
zobowąza.r s'ę zapłacić resztę przed mającą się 
odbyć opęracyą.

Utró\v'ouego dnia spóźniła się Stefana 
z przyjściem do domu-akuszerki, do-której zamó­
wiony lekarz, a byl lekarz-dentysta dr. P., z in­
strumentami który już się był zgłosił; poszła 
w ęc następnegj dnia w towarzystwie akuszerki 
do nreszkani-a lekarza P.

Praed zbadaniem lekarz mówił na osobności

czy to była operacy a.
W kilka dni póżirej, a miauowic c  8. stycznia, 

Stefania wśród -botów w klozecie spędziła płód, o 
którym n e wie. czy oył żywy.

Przed sądem okręgowym, Jako trybunafam 
orzekającjm odbyła się w dn u wczotiajStyw roz­
prawa przeciw Stefanii Sk bó wnej, oaKarżouej o 
zbrodnię spędzenia płodu własnego żywota z PŁf 
144 u. k. i Józefowi Onyszlaew czowi, Auguście 
P. i dr. P„ osica, zonym o współwinę w  zbrodni 
par. 5 i 14ą u, k.

Obwiniona Skibówna przyznała się do w:ny, 
twierdząc że czyn spowodował lekarz w porozu­
mieniu z akuszerką, za wiedzą i porad'* ojoa po­
ronionego dziecka.

Obw n ony Józef Onyszkiewicz zaprzeczył 
jakoby namawiał Skibowąę do spędzeoa płodu 
a udawał się do akuszerki o poradę z powodu bó­
lów, jakie odczuwała Skbówna z powodu upadku 
na torze kolejowym w Chrostkowie. W towa­
rzystwie matki i obwlaronego wyjechała Skibów­
na pewnego dnia w grudniu 1920, po arnrkapr 
żywności, a ws adając do pociągu w Chorosdro­
wie, upadła wraz z ciężkm plecakiem na szymr 
1 &d tego czasu skarżyła się przed men, że czuje 
bóle wewnątrz. 5

Akuszerka P. Jo witry się również nie poczu­
wa, twierdząc, że z obw nonym Onyszkiewicze>u< 
nie było wcale umowy o spędzenie płodu.

Lekarz dr. P. odpierał wszelką w nę, thnrw - 
cząc, że zabieg jego był konieczny i nie mógł 
spowodować sam ze sieb e sztucznego porooien*’. 
gdyż tak,-e sztuczne poronień e wymaga operacy, 
-której obwiniony u niej nie przeprowadził.

Po ukończeniu postępowan a dowodowego, 
wygłosiU parere lekarske dr. Schellenbeig i 
łlojnackl, którzy oświadczyli, że zab.cg lekarski 
mógł wywełać spędzenie płodu, jednakowoż w  
tym wypadku mętna dowodu.

Po wywodach prokuratora Swarzyszewslóe- 
g-o i obrońców dra 1. Roi’era i dra Macielińskiero, 
trybunał udał się na naradę, poczera przewodni­
czący radca Naroiski ogłosił n^yrok, skazujący 
Stefanię Skjbowną na 3 miesiące, Onyszkiewicza 
na 1 rok, akuszerkę P. na 5 m esięcy i dr. P. na- 
5 m es;ęcy ciężk ego więzieni, obostrzonego po« 
stem raz w tygodn u.

Obrońcy wnieśli zażalenie meważnośd.
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CeLtm obsadzania stałej

posady lekarza sallnaniDgo przy Zarządzie 
państwowej żupy salnej w Kosowie,

ogłasza się niniejsaam konkurs z terminem wnoszenia podań do 
9 i maja 1921.

Do tej Dosacly są początkowo przywiązane pobory X. klasy 
rangi urzędników państwowych, łącznie z przepisanymi dounth— 
mi, aprownacya o iie ta będzie przyznana dla personalu żupy 
solnej, ryczałt na konie, pobór materyału opałowego według 
normy dla urzędników salinarnych za opłatą połowy ceny zakła­
dowej, system!zowany deputat soli, tudzież prawo do emerytury 
względnie zaopatrzenia wdów i sierót.

Irutrulicya określaj jca obowiązki lekarzy salinarnych jest 
do prze rżenia w godzinach urzędowych w kancelaryi Zarządu 
państw. Żupy solnej w Kosowie.

Ubiegający się o posadę lekarza salinarnego mają wnosić 
podania, zaopatrzone odpowiednimi załącznikami, curriculum yitae, 
jako też oświadczeniem, że są obznajomieni z obowiązującą in- 
strukcyą dla lskar y salin wprost do Zarządu państw. Żupy sol­
nej w Kosowie w powyżej podanym nieprzekraczalnym terminie.

Podania później wniesione lub nieodpowiedające warunkom 
konkursu nie zostaną uwzględnione.

Wynik konkursu zatwierdza Dyrekcya państwowych Zakła­
dów salinarnych w Krakowie, której orzysłuża prawo zupełnego 
dowolnego wyboru między kandydatami.

im i tósiraei Zn silnej.
Kosów, dnia 6  kwietnia 7921. 19996
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PRZEDPŁATĘI

GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE
poleca SKŁAD NASION 6234

W E  L W O W I E ,  U L  P . U T O W ś K i f  G O  3 . 
lA A * C ennik i m  ź ą i n n i e  w ysyłam  op ta  nie.

T A N T O lPończochy
w  wielkim wyborze, prawdziwie niciane — 
damskie po 100 Mk., męski ! skarpetki po 55 

Marek — s rzed Je po cenach fabrycznych 
Fabryczny SKŁAD POŃCZOCH
M . M O R D  I I O  W I C  Z

Lwów, u l;ca S łoneczn- L 9. 10S58

HURTOWNIA PRZEMYSŁU EUL90WL IDRZEWNSGiO
JA’/. TYSZLZOCZ. I.RSK0W, ni Nlsliatiwskiego Z

dostarcza w  ładunkach całowagonowych : 10995

cement, gipa, wapno, cegły, klinkiery, szan.oty, kafle, da­
chówki, łupek, gonty, szkło, sm ołowiec, smołę, surowiec od­
lewniczy, żelazo handlowe, bednarkę, fasonówki, dźwi gary, 
szyny, odlewy, sta l, blachy, gwoździe, drut, siatki, liny, śru­
by, nity, szm elc, rury lane i ciągnione, maszyny i narzędzia, 

drzewo m ękkie i twarde, okrągłe i tarte.

W  l r D Z l A Ł  P O W I A T O W Ą

L . 6 4 2 '2 1 . Żywiec, dnia 30 marca 1921.

Wydział Rady nowiatowej w Żywcu rozpisuje ni- 
niejszem

H L O N Z C t T R S
na nasadę lu«*?atora nałssfn gminnych.
z terminem do wnoszenia podań do 30 kwietnia b. r. 

Ubiegający się o tę posadę winni będą przedłożyć:
1. metryicę urodzenia na dowód, że nie przekro­

czyć 40 lat życia,
2. świadectwo zdrowia,
3. dowód ukończenia conajmniej czterech niższych 

klas średniego zakładu naukowego i świadectwo z egza­
minu przepisanego rozp. Wydziału krajowego z 20-go 
maja 1893 L. 25422 dz u. kr. Kr. 88 dla sekretarzy 
i kontrolorów gmin podległych ustawie z roku 1896 
względnie świadectwo z egzaminu z rachunkowości 
państwowej wraz z dowodami znajomości administracyi 
gminnej,

4. oraz wykazać cona:mniej 2-letnią praktykę przy 
władz ich państwowych lub autonomicznych.

Kandydaci z  praktyką przy Wydziałach powiato­
wych mają pierwszeństwo.

Do posady powyższej przywiązane są pobory IX. 
stopnia urzędników państw, z wszelkimi dodatkami. 

Po dwóch latach prowizorycznej i zadowalającej 
służby może nastąpić stabiiizacya i nadanie prawa do 
emerytury wodle normy państw, statutu emerytalnego.

Z» prezesa Rady powiatowej 
109P4 S ta ro s ta :

MIĘSOWfCZ m. p.
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